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O qui (jerjen., mu.i.ium ratione gubernas 
Terrarum cociique sator !

. Boethius.

J^ o ż e  1 co z w ieków  niezłom nym  bułatem  
«  .. górnym  i poziom ym  św ia te m ,
11  r r C°  W row ney  w ażąc g ó ry  
W wfzechm ocney ręce trzym afz gm ach n a tu r y !

T yŚ poprzypinał gw iazd  b ladych  orfzaki,
B y  fię toczyły koliftem i fz la k i,
1 y ś  fam  oddzielił te poziom e lady 
Od górnych  ftro p ó w , p ow ietrzn em i prądy.

T y  scifkafz wody nadbrzeźnem i fkały,
Ham uiefz w  w ieżach  O cean 1’p ien iały  
T y  sieiefz t rw o g ę , T y  zw raczafz los fro g i , 
D zw igafz  p o k o rn ych , dum nym  scierafz rog i.

T y  iedne w zn o sifz , drugie zw alafz T ro n y ,
Z  I w e y  woli siecze m iecz krw aw ey B e llo n y ;
Z  Iw e y  woli Z e fir  na pow iew nych  cugach 
Po rozłożyftych sie ie  k w i* ty  fm ugach.
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Z  T w e g o  rozkazu tch ów  w iosiennych dzwonki 
"Wizłatuiąc kw ilą piefldiw e ikowronki,
Z  T w e y  woli N iebo pokryte całuny 
C ilka na ziem ie ognifte pioruny.

T y ś  pow yznaczał nagrody i kary ,
W trącaiąc grzefznych  w podziem ne p ie c z a ry , 
A  będąc B O G IE M  i A utorem  C n oty,
D la  dobrych w ieniec uw inąłeś złoty.

C z y  broczy ziem ię krew  i pieni m orze,
C z y  blałk rożow y orzeźw ia  przeftw orze,
C zy li los grozi oftrem i d ziryty ,
Tobie cześć , c h w a ła , Tobie czołobify.

C z y  wdzięczna ch w ila  na rum ianey tw a rz y , 
Jak  płom ień ferca roznieca i zarzy,
C z y  ftoty b ilą , czy w iaterek  w ie ie ,
W  T obie p o c ie c h y , fzczęśc ia , i nadzieie.

C z y li k rew  w  ż y ła c h  ścina s ię  i zsiada,
A  w fuchę oczy zagląda śm ierć blada 
J  fchyla g ło w ę obfypaną fzronem ,
T y ś  źrzodłem  nafzem ,T y ś  ż y c ie m ,T y ś  zgonem!
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P I E Ś Ń II.
W S C H Ó D  S Ł O Ń C A .

A u ro .a  interea m iseri; m ortalibus a-lmam '
Exculerat lucern , referens opera atque labores.

V irg ilio s

Tuż wzrok ciem nem u przyw racaiąc św iatu , 
•' S ie ie  Ju trzen ka prom ień ze fzk a rła iu ,
A  cała w  św ietn e przybrana b ław aty ,
Sączy  łz y  frebrne na Spragnione kw iaty .

Piefzczony w ietrzyk  przelatuiąc błonie, 
Roznosi w dzięczne po pow ietrzu  w o n ie ,
A  przez ruch liw ych  gałązek fzem ranie, 
S łoń ce i budzi nas na tw e pow itanie.

Po gruzach m iałkich kam ienney o'pokł 
F a łd u ie  ftrum yk śklanne fw oie to k i,
U iła ie  ciem ność i nocna o b aw a,
Z w ilżon a  rofą podnosi fie traw a.

Ju z  czuyny pafterz przecierniąc fkronie, 
W ygania trzo d y , nucąc na bardonie,
A  poftępuiąc ow ieczek drużyna, 
M łodziuchne traw ki ząbkami podcina.

Ju ż  gw arzą ptafzki rzucaiąc gniazdeczka,
Ju z  dzionek biały w ita iaikułeczka,
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Już  pfzczoł Ikrzydlatych niezliczone roie 
C zerp a ią  z rolą ftodyczy napoie.

C o  fobą włada i co tylko ży ie ,
Już  fie w  pow ietrzu  p rzelata  i w iie .
L u d zie  ! pow lłańcie , gdy natura w ftaie ,
J  ch w alcie  T e g o , co wam  ranek daie.

W ftańcie do pracy fkoro w ftały  zorza,
P raca  chleb d a ie , praca go p rzy ip orza;
C o  w  nocy m arz en i, i co w e dnie k liciem , 
P ra ca  ieft nafzem  i fzczgściem  i życiem .

P I E Ś Ń III.
C N O T A  N A D  W S Z Y S T K O  W Y Ż S Z A ,,

Si fractus illabatur orbis,
Jm pasidum  ferienc ruinae.

Horatius.

lyT iech ay hartow na fzabelnia pryflca,
'  Prożno śm ierć m iota fw e g ro ty , 

D arem nie oręż lzm elcow ny błyika, 
N u ćm y radofne zw ycieztw o  C n o ty,

K to  kocha C n o tę , kto z n a , kto czu ie ,
C o  to fą życia  piefzczoty!

C z y  N iebo g r z e ie , czy piorunuie,
On z Cnotą w lzczgściu  pędzi w iek z łoty .
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N iem afz radości trw a łe y  na św ie c ie , 
Prócz tey  co z C n o ty  pochodzi;

C zy  nam los Iprzyia czyli nas gn iecie , 
C nota nam  daie życie i ilodzi.

N ięch  ludożerca dzień i noc fiecze, 
N iech  kaydanam i św iat brzęczy, 

C n ota  liln ieyiza nad ft rz a ły , m ie cz e , 
W olna od Ik a z y , choć w  w ięzach  ięczy.

O! w y  co Cnotę w y ż e y  cenicie 
N ad św iat i z je g o  p o n ę ty ,

O iak dni życia ilociko -pędzicie !
B u ia  w alz um yli radością zd ię ty .

C z y  lię rozw iia flonko iafkraw e ,
C z y  obłok cilka l’we g ro ty  ,

W y ifz y  nad zimny lirach  i obaw ę ,
K to  cnotą ż y ią c , ży ie  dla C noty.

T a k ,  cc  ̂ za św ię te  praw id ła  w iary  
Ponosił k rw a w e katufze ,

M im o tyliączne m ęki i kary ,
Słodko cnotliw ą w yzionął dufze.

Kom u ie lł Cnota m iłfza nad życ ie ,
K im  o na rządzi ,  kim  w łada,

T e n  się uśm iecha na ięk i  w y c ie ,
T e n  w  oczach śm ierci o życiu gada.

C n ota  ozdobą raźn ey  m łodzieży,
Cnota podporą fiw izny;

Z  C notą nam życ ie  niew inne bieży, 
C nota uw ieńcza izlachetne blizny.
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p ][ E Ś Ń IV.
o S  Z C Z Ę S C I t t .

J w tym có lest i co czeka, 
Mierność szczęściem iesc człowieka.

Krasicki

łT 'o  co darzy , to  co w zn osi, 
x  T o  co rz e ź w i, to co k rzep i*  

T o  co w ie lb i, to co g ło s i ,
T o  co m a m i, to co ś le p i,

T o  czego ch cą , i co m aią,
L u d zie  fzcześciem  nazywaią*

T en  m iał dużo, ten m ia ł m a ło , 
T en  chciał w ię c e y , a ten w ie le*  

T en  prze dfię wziął iść  za chw ałą, 
T en  fię na w iatr puścił śm iele , 

T en  doznał b u rz y , ten zm iany,
T e n  k o c h a ł, lecz nie kochany.

T en  w ftaw ał przed flońca wfchodem,
T en  do południa fpoczyw ał,

T e n  przez ca ły  dzień m arł głodem , 
T en fie podniolł i poziew ał,

T en  p łakał źe fię narodził,
T e n  i ę c z a ł iż  zgon nadchodziŁ
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T en  chciał ż n a leść , ale z g u b ił,
Ten chciał z y lk a ć , ale ft ra c ił ,

T en  doftał czego nie lu b ił,
A  tam ten iię nie zbogacił.

Ten iię fm u cił, ten fig c ie izy ł,
T en  nie z y fk a ł, a ten zgrzeizy ł.

T en  fzukał fzczęścia z przyłb icą, 
l e n  ch ciał aby piórem  ftynał,

T en m ierzy ł kraie fzablicą,'
Ten z X iążką z a fn ą ł, ten zginafj 

T ego  ludzie nie ch w alili,
A  tam tem u złorzeczyli.

T en  ch ciał rz ąd z ić , iakże rz ąd ż ił?
Ten chciał iłu ż y ć , iakże f łu ż y ł?  

Ten co ftąpił zaw fze zbłądził ,
Ten  zgaił i św iata nie u żył ,

Ten z ro fkofzy, a ten z b iedy.
K to ż  z nich fzczeście znalazł kiedy

N iech ay  kto chce, iak chce m y ś l i , 
N ie ch ay  kto chce iak chce rząd zi, 

N iech ay  kto c h c e , iak chce k r y ś li , 
N iech ay  kto chce iak chce fąd zi,

Ja  iak m ogę m y ś lę , rządzę,
Ja  iak um iem , k r y ś lę , fądzę.

W tym  co p ie śc i, w  tym  co b a w i,
W  tym  co c ie fz y , w tym  co n u d zi, 

W  tym  co fz c z y c i, w  tym  co I ła w i,
W  tym  co z w o d z i, w tym  co łudzi, 

J  w tym  co ie f t , i co czeka:
Mierność kzczgściem ieft człowiek#.
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P I E Ś Ń  V.
W I O S N A .

. . . .  Nemu« flacu Z ep h jti tej-cncis 
Vetnis ircubuit losis.

Boethius.

TTTdzięczne p ta fz y n y , m iłe ftowiki 
N ucicie tre le  pielzczone,

Rołkofzne w afzym  tchem  brzmią g a ik i , 
B u y n ie  ftrzelaią traw ki zielone.

Szum ne podm uchy gd zieś m iędzy knieie 
S yp ią  fw e o lłre  w y z iew y .

N am  fię rum iana Jutrzenka śm ieie, 
R oniąc perłow ą rolę na k rzew y.

B u ia  blaflc w dzięczny , pora w efo ła , 
Słońce fię w zbiia i żenie;

K rzep ią  fię kłofiki, traw ki i zioła ,
C a łe  radością tchnie przyrodzenie.

T a rg a ią  kw iaty  fw oie pow icia ,
P łyn ą ftrum yki i brzęczą;

J uż wfzyftko porę pozdraw ia życia ,

Iw ilą p ta fz ę ta , gołąbki ięc?ą.
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Już nizki padół zarosły  ciem nie 
M iłą spraw nie z a c isz ę ,

W iią  fię f t r u g i , fzm erząc przyiem nie, 
W ia tr  gałązkam i zwolna kołyfze.

K m ieć porząc ikiby p ław i fię potem , 
W idząc prac fwoich p ierw iafty ,

R ad  g d y  mu giętk im  brząkaią złotem  > 
Pakow ne na głąb fpycha flis m aizty.

T rzod y piefzczone przez zim ę w domu 
Scinaią m iękkie t ra w n ik i,

N ie widać tu c z y , nie lłychać grom u, 
T y lk o  w efołe lkoki i ryk i.

A  g d y  dopieką fioneczne Ikwąry,
B ieg n ą  pod fzczyt z liści tkany,

Jedni pafterze dmą w fw e fu iary ,
Pochopni idą w pląly i tany.

O co za m iłe  oczom w id o k i!
B lafk  św ieci a wonność w ie ie  ,

P rąd  frebnolity zdobi obłoki ,
S ło w em  i  ca ła  fię natura śm ieie.

W y  co w  wiofiennych lat w a rzych porze 
Szu kacie  fzczęścia fwobody!

U czcie fię patrząc na to przeftw orze,
Ja k  m acie życia pędzić w iek  m łody.

P om n ieycie  na czas co wfzyftko zchyla , 
W którym  pftrociny czcze gafną, 

Pom nieycie na to i i  przyidzie ch w ila , 
G d y  trzeb a wlkazać ozdobę włafną.
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p 1 E S Ń VI.
r a d o S c.

Dum fata sinunt 
Vivite laeti.

ęenpra.

j ^ i e  zaw fze obłok hucznym  trzalka grzm otem , 
 ̂ N ie zaw fze m orze piem fty w ał toczy,

N ie  zawfze chm ura przeraża łolkotem ,
J  fiorunnem i błyiki razi oczy.

U fta ły  b u rz e , m iłe w ia try  w ie ią ,
łłla fk  św ie c i, r z e ź w i, wzmacnia io g rz y w a , 

Ju ż  nucą, g w a rz ą , kwilą fię i p ie ią ,
R ad o ść powlzechna i czuła i tkliw a.

Już  fię llkni wdzięcznie lazur freb rn o lity , 
M ulkowny w ietrzyk  z traw kam i fie p ieści, 

Ł ą k i rozliczne zdobią fię w b łękity ,
M ruczą ftru m y k i, brzmi g a y , liść fzeleści.

M iłem  gw arzeniem  ptafzeta rozliczne 
W fchodzące zorza rożow e w ita ią ,

A  na przem iany echa okoliczne
W olneiu fzm eraniem  trele powtarzaią.
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W zleciaw fzy w  górę  p ieikliw y iko wronek,
K ra ie  p ow ietrze , i radośnie śpiw a ,

A  hoży w ieśniak porząc fw oy zagonek, 
W fpolney radości nuci i p rz yg ryw a .

Z iem ia  ozdobnym m aiem  z ie lem eie ,
W  śliczny fię barw ę przeftro iły  la fy ,

Jaśn ieyfze Niebo żyw fzym  ogniem  fieie ,
O iak w e fo łe ! iak fzczęśliw e cza fy i

Jnż fama-z Cno tą n iew inność fzczęśliw a, 
P o c ie ch a , flodycz , wdzięki i p icfzczoty,

Radość i w ielkość D ufzy fię o d z yw a ,
O N ieba 1 w iek nam  pow rócił fię z ło ty .

C złow iecze ftodkiey z aż y w a y  pociechy,
G d y mafz z C not za fzczy t, C noty wzaien» 

z c ie b ie ;
N iew inne tw e fg rolkofzy i śm iech y,

Je ś l i  żyć u m ie lz ,  ie śliś  godzien fieb e.

L e cz  ty  co nieznafz p raw d ziw cy  fłodyczy,
Co fię unofifz, iak w iater zaw ieie ,

Prożno cię łudzi blaik fzcześcia zw od n iczy ,
Z  gafn^cym lłoń cem , zgafnij tw e ńadzieie,
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P I E S N VII.
W I D O K  N I E B A . 1

Tendite in astra«
Valer, Mac*

("J-óy rzucim  okiem  na rozległe  m orze,
K ied y  fię pieni j żym a zuchw ale,

Ja k  go łodź p łytna w biegu fztabą porze 
K o ło  n iey fzumiąc wftaią frebrne fale.

G dy fpoyrzym  na las liściam i o k ry ty ,
J  na puftynią niezm ierzoną w zrokiem  ,

C o  Iłońca fkw ary zielonem i fzczyty
Z w raca  , i baw i mruczącym  potokiem .

G dy w lepim  oko w niebotyczne gó ry  ,
N a których karkach w iatry  w alki toczą,

C o  fw oy czub wznofząc pod "modre lazury, 
P rz y le g łe  n iw y grubym  cieniem  mroczą.

G dy rzucim  okiem  na fmutne pieczary,
N a  {kały które naieżone wftaią,

Po których chodząc pafterz dmie w fu iary , 
G dzie fzumne grom y dębami m iotaią.

S łow em  gdy fpoyrzem  na ś w ia t ło , na cien ie, 
J  na przecudne działania natury ,

Przeczuw a Dufza iakow eś w zrufzenia,
J  śm iałym  lotem  w zbiia fig do góry.
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A le  coż to fą te ziem ne w idoki ?
C o b a w i, fm u c i, co łu d z i , co m roczy # 

W z g ó rk i, ró w n in y , lafy i p o to k i,
C oż fą, gdy w N iebo podniefiem y oczy ?

P rzem yśle  ludzki co lię w ielk im  ftaw ifz,
C z śm  ieft tw oy pofąg wzniefion pod kolury? 

C zym  fą tw e  dzie ła  ktorem i św iat bawiiz ? 
N ic z e m , zrównane z cudami natury.

Ten blafk, co r z e ź w i, co g rz e ie , co ś w ie c i, 
R o żo w y lazur i to  N iebo z łote ,

W ftręt iak iś w fercu do w yftępku n ieci,
K aże bydź d o b rym , każe kochać Cnotę.

Dufzo rozum na! na toś ieft ftw orzon a,
B y ś  górne prądy i N ieba zw iedzała ,

A b y ś  wznioftfzy fię z poziom ego łona,
Pod tronem  B O G A  wolnie oddychała.

T en  okrąg św iata  co fię w oczach m ig a ,
T en  blady x ię ż y c  co fw e frebro lie ie  ,

T e  gw iazdy kiedy iedna drugą ściga  ,
S łodką w  mą D ufzę w paw aią  n ad zie ię ,

To złote koło rum ianego Iłoń ca ,
J  to rozległe  bez granic przeftw orze 

M ów ią do D u fzy : T y  iefteś bez końca,
B ę d z ie fz , choć zgin ie ś w ia t , i zgaśnie zorze,

Ś m ie rte ln i! iakaż ftąd dla w as nauka ?
W idząc iak  fzybko czas ucieka rączy?

K to  kocha C n o tę , kto m ądrości fzuka,
N iech ay św iat depcze, niech fig z N iebem  łączy.
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P I E Ś Ń  VIII.

S M U T E K  Y  N I E S Z C Z Ę Ś C I E .

Heu ! q an pw cipici mersa profundo 
Metis hebet , &  propria luce rebcta 
Tendic in exrernas ire tenehras.

Boetiiius.

Tnź fłonce z g a fto , ciem ności naftały ,
J  Spienione morze cilka mokre w ały  j 

Pow itała  burza i  huczne pogrom y,
Z ftrzę fly  fie n ie b a , zadrzał św iat poziom y.

P rzefz ła  ! ah przefzła  Iłodyczy ponęta!
Kw ili} żałośnie pofepne p ta fzęta ,

M gła  nieprzeyrzana i fmutek ponury 
Ofiąda pufzcze, padoły i gó ry .

Chm ura pow leka fw ym  kirent przeftw orze,
R z y g a  w ym iotem  w połftrupiałe m orzę, 

Strum yk wiiąc f i e  niekiedy zabrzęczy, 
Podaw cze echo żałośliw ie igczy.

S m u tk u ! w tw o iey  to  fzkole m ądrość prawa,.
Ł z a  tw oia dufze niewinną n apaw aj

Choć nam godziny biiefz ięków  m ło ty , 
C z a s  p rz ec iw n o śc i,  ie ll  to pora C n o ty.

Ja k
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Jak  <Śbc, co gasł prom ienie p iek ące , 
j Wflcazuie św iatła  pod niebem  wifzące ;

T ak  fniutek praw d y ftaw ia nam przed oczy, 
K tó re  blalk izczęścia zacim ia i m roczy.

G dy cala przeftrzeń fmutnemi tchy ziaie ,
G dy boleść dpfzę rozdziera i kra ie ,

W efoła mądrość nasiona fwe sieie 
N a ferce , które w  łzach gorzkich  topnieie.

C złow iecze ! ie śli ryczące odm ęty
N ie wzrufzą um yft , ku złem u nagięty ,

Je ś li te burze, te błyfki , te g rz m o ty ,
N ie zm iękczą łerca rozum ney iftotyj

Je ś li fpienione w o d y , co św iat m yią ,
Z im ną boiaźnią D ułzy nie p rz e fz y ią ,

Je ś li niefzcześcia i siarcżyfte g ro ty  
N ic zniew olą nas do kochania C n o ty ;

Natenezn« Stw ó rca  fpuści piorun m ś c iw y ,
J  św iat pochłoną ugniftg w yz iew y  ;

A  tych , eonie m ógł powściągnąć itracn kary, 
W trąci na w ieki w  podziemne p ieczary .

O ty  co w  fzczęściu pędzifz w iek  w e fo ły !
Sm utek i boleść fą tw e p rz y ia c io ły :

B O G  na św iat zsyła  pogody i floty ,
B y  ftarł w y fte p k i, a uw ieńczył C noty.

Lu d zie pom nieycie na koniec n a tu ry ,
G d y  fpadnie obłok ftońce, g w ia z d y , ch m u ry , 

G dy ognie- będą pruć ciem ności ło n a ,
G d y św iat za g in ie , przyrodzenie ikona*

(3)
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W  tenczasto fm u tek , w tenczas pom iefzanie,
N ie fzcześc ie , igki i w ycia i łkanie :

W tenczas to zdigci niefzcześciem  iftrach em , 
N ie  ikryiem y fig przed T w órcy  zamachem .

C o ż  w iec śm iertelni czynie nam należy?
O to póki czas lotny nie u b ież y ,

W ftrzym ui^c um yli do z łego  w ylany , 
B o y m y  sig B o g a , a Pana nad Pany.

C z y  w  nędzy ieczem  , czy złotem  oblani ,
Płom ieniem  w iary  św ie tey  rozegrzani ,

C z y  lłońce 'gaśnie i trzefzczą b ie g u n y , 
K órzm y sig tem u co trzym a pioruny.

P I E Ś Ń IX.
O C H W A L E .

H *c manec , hsc avidos eftagic una io^os.
Ovidius.

f^ h w a ło !  co władafz udzielnie św ia tem , 
^  C o  ftuggbam i dziw ifz lud podły ,
C o sie na tronie wznowifz Ikrzydlatem  , 

S ły fzyfz  ulław ne do siebie m odły.
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V *9 V
Ten k o p ie , fzuka drogich  k a m ie n i,

]  w fpolney m atki rozdziera łono;
T en  siecze m ieczem , krw ią morze pieni 

y  S°  w pożne lata  wielbiono.

Ten nędzy złoto fypie ze dłoni ,
Ten w pozna ciem ność przew raca x ie g i ;

W ftaie gd y  Hefper łzy  frebne ron i;
Jed en  dla trzofa , drugi dla w ftęgi.

M inęły czafy ,  gdy przefąd gruby 
nębił u m y iły  famą ciem notą,

A  w slepym  losie fzukaiąc chluby , 
l e n  był w ie lb io n y , k tóry  m iał złoto.

Cnota , ta pierw fza dla ludzi x ie g a ,
Cnota nad m arm ur trw alfza i ftale , 

a„ , v/? w ielkością niebios d o sięga , 
l a  lotne ikrzydła przypina chw ale.

K to  w krulzcu grzyhie fw ole za[zczyt 
K to fzuka ch w ały  przez czyny krw aw e

Z ag in ie  wieczną hańbą o k ry ty ;
Trzeba bydź m ą d rym , aby m ieć Iław ę.

N ie zaw fze w ielbią blalk , k tórym  fw iciem  , 
JNi widok św iata chluby przydaw a ,

Z y c ie  p ry w a tn e , ie ft 'm ą d ry c h  życiem  
jedn ak  i w  cieniu ściga  ich  iiaw a.

K to  kocha C n o tę , i kto ią w zn ieca ,
Ku niebu lot fw óy unofząc śm iały ,
2. nau^ami rozum ośw ieca ,
l e n  ieft w ie lk i, ten godzien chw ały.
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P I E Ś Ń  X.
Ż Y C I E  P R Y W A T N E .

B eatus i 'le  ,  qu i procui negodis.
HoraMus.

/

R ż y c i e  pełne n iew inney p iefzczoty!
C hatko ! ty  czyftych roikofz ftawiafz w nęty; 

G d y w tw e okienko zayrzy  dzionek złoty , 
W yidę pod N ie b o , i gw arze z p taizety . 

W y  co w hałafach wiek nudny pędzicie ! 
N iem afz a h ! niem afz nad pryw atne życie.

Tu założyło  fzrreście  łV c  m iefzkanie ,
T u  w w ieki trw ała  radość się odzyw a ,

Tu noc spokoyna. Tu gdy zorze w stanie, 
W dzięczny słow iczek dum y swe opiewa. 

W y  co fię bawić i cieszyć u m iecie :
N iem asz  ah! niem asz nad pryw atne życie .

Tu potok płynie.po drobnym kam ieniu ,
Tu krążą szm erem  powiewne ż e f ir y ,

Tu ia  usiadłszy w nieprzeyrzanym  cieniu;
B aw ię  fię z F lakkiem  lub M ędrcem  Stag iry . 

O  w y  co m ądrość gruntowną lu b ic ie !
N iem asz ah! niem asz nad pryw atne życie.
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* * aT * *

Z a w iś c i , zd rad y , podftępy , obłudy ,
W  m iaftach w as duma podfyca i drażni., 

Tu msła zgoda , tu przyiem ne tru d y ,
Tu iłodkie fzczerey owoce przyiazni.

O w y co cnotę nad wfzyftko cenicie !
N iem afz ah ! niemafz nad pryw atne życie.

Tu plennym  kłofem  odziane zag on y ,
Led w o w.ydoła sierpem  C ere s  b lada,

Tu buyne d rze w a , tu obfite p lo n y ,
M nożą się liczne trz o d y , mnożą ftada 

O w y  co dzieła natury lław icie  !
Niem afz ah ! niem aiz nad pryw atne życie!

M łodzież kochana , a ftarzy w e fe li ,
N ie znaią co to niesnaiki i z w a d y ,

K ażd y się fzczęścieni z p rzy iac ie lem  d z ie l i ,  
B a w ią  się fłodko zfzedłfzy się w grem ady. 

O w y co w ia ta ch  ftuletnich n udzicie!
N iem afz a h ! niem afz nad pryw atne życie.

G d y  zgafną zorza i noc zaydzie ciem na , 
M iłym  fnem w  chatce pracy dzienne iłodzi, 

"W tenczas pannie fpokoyność przyiem na,
Ni kto z śm iertelnym  fztychem  do ferc godzi. 

O w y co nocy bezfenne tra w ic ie !
Niem afz ah ! niem afz nad pryw atn e życie«

O śliczne p o la ! o rolkofzna wielko !
W  tobie się uczę mądrości i cn oty :

W  tobie uw ielbiam  dobroczynność B o ik ą ,
W  tobie ia m ile przepędzam  w iek złoty, 

O w y co baśnie o fzczęściu gw arzycie  ! 
N iem afz ah i niem afz nad pryw atne życie.
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Z N I S Z C Z E N I E .
Z  J U N G A .

Ssse qaoque in fa n . remimscicur aflore teinpus , 
Q.uo marę , quo tellu s, correptaque regia coeli 
A rd eat, Sc mundi moles operosa laboree.

Ovidius

/~J.dy św iat poziom y fzara noc pokryie cieniem , 
J  si§ kirem  iafne powleką o b ło k i,

G dy ludzie m iłym  będą łudzić się m arzeniem , 
"Wyidą z łona ciem ności okropne widoki.

G d y B ó g  z z łotego tronu podnioił fw;j P raw icę , 
R u n ęły  z łożylk og-nie z ftrafznemi łoikoty , 
W y la ły  się b a łw a n y , tu cz e , błyikawice , 
R z y g n ę ły  płom ieniam i ftrum ienia w ym ioty.

Lecąc z trzafkiem  pioruny i siarczyfte błyiki, 
Zaym uią  gó r w ierzch ołk i, lkam ieniałe w ieki , 
J  i a m ym  żarem  z iew a cały padół niflći,
A  ikały się w ognifte rozpłynęły rzeki.

G w iazdy fpadaią, rtiemafz ani dnia ni nocy , 
S trafzn y A n io ł znifzczeniem  lataiąc po św iecie , 
C ałą przeftrzeń przeieżdza w ogn ilłey  karocy, 
Z a p a la , \r20 ieca , ż a rz y , tratwie i gniecie.
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W tem  człow iek zalękniony , otw iera  fw e oczy, 
W idzi lłrafzny początek wieczności i ch w ały  , 
W idzi iak ród siarczy fły  w a ły  fwoie to c z y , 
D ziw i się , k rew  w nim krzepnie , d rętw ieie

zdum iały.

G rzm i otchań w  fw ych  ia łk in iach , pafzczg
iw ą ro z ry w a , 

O tw ieraią  się ciem not podziem ne pieczary  , 
O gnifte fwe w ym ioty z w nętrzności w yz iew a, 
A  ryk  ie y  dom aga się należney ofiary.

G dy tym  czasem  w  od leg łey  pow ietrza p rze­
liczeni ,

U  nog Pana czyfte się Hknią N iebios kry fzta ły , 
On to ieft co fwą mocą poftać św iata  m ie n i, 
B y  się ukazał ludziom w w ielkości fw ey ch w ały .

A  przed N im  A n io ł porząc fkrzydłam i z ło te m i, 
B u ia  w fzybkim  fw ym  lo cie , i p ływ a w e fo ły , 
U nnata pędem  fw oim , ¡ ak )ekką ziem i f
T ych  okręgow  N iebiefkich fpłonionych popioły.

Konaiąca natura , kończąc porę ż y c ia ,
W  uciikach fw o iey  śm ierci w iie  sie , i gin ie. 
O L u d zie 1 a iły fzycież  iey  ieki i w y c ia ?  
G dziez ieftesm y? łub w k tó re y  zoftaiem  krain ie?

O gień wfzyftko p o ż e r a , i tra w i , i ż ło p ie , 
P rzeftrzeń  cała , i ziem ia i kray  ukochany 
Zapad ł się , i rozpłynął w ogn iftym  potopie. 
G dzież uciekać? gdzież fię ikryć przed Panem

nad P a n y ?
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L e cz  coż za fzpetny A n io ł z jaflrini Wychodzi , 
W lecze łańcuch za fobą. kaydanam i brzęczy , 
Strzyżąe fpieczonem  okiem  dokoła powodzi , 
W yie okropnym rykiem  , przeklina i ieczy ?

Podnosi lłrafzną f lo w ę ; iak czoło zorany 
Od pociiku p io ru n ó w ! S ro ży  się i w śc iek a , 
Rzuca się, żółcią pluie, krw aw e toczy piany. 
Oto ieft n ieprzyiaciel B O G A  i C z ło w iek a !

Ju ż  wfzyftko przem inęło, tak iak cień przem iia, 
O tw a rta  X ieg a  ferca naylkrytfze odkryw a. 
Już chorągiew  wieczności A.rchanioł rozw iia, 
K tó ra  siecze pow ietrze , lekko fobie p ły w a ,

T rąby ftrafznym  brzm ią hukiem  żałofnem i tony, 
O grom nieyfzy głos d a ią , bo wfzędy rozlega , 
N iże li nawałnością Ocean wzburzony j 
Pow ftaią  trupy z grobów , ród ludzki się zbiega.

W fzyfcy  ftoią w  milczeniu ra c k a ip  w yroku : 
W tóm  R O G  co gx, x,nosi tron ulany z łoty  ,
Z  całym  fwym  m aieftatem  w ychodzi z obłoku , 
W yd aie  w y ro k , mści lig fw e y  chw ały i cnoty.
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